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Czwartek.

Ju tro ,  ŚŚ. Ludwika i Kasylda.

^om m iss ja  Rządowa Sprawiedliwości zatwier- 
i *>ła pro tokuły  odebranych w Koinmissji Exa- 
^'nacyjnej Woiew: Matów: w dniach v^l9 Li* 
dopada 1835 r. tudzież 3/15 Lutego r. b. exa- 
n,'nów, w sk u te k  k tórych PP. Janowi Nepom: 
R ybczyńskiem u, Podpisarzowi przy Sądzie poi: 
P°pr: obi-odu Warszaw: wydz: I; Konstantemu 
tyczce ,' Franci: Popielew skiem u  Applikantom 
s^dowym; Adamowi M arkow skiem u  obrońcy są- 
dowomu; tudzież Leopoldowi Sawińskiem u  i 1*" 
nowi f f 'ejn e r t  pracuiąeym w biórze Kommissji 
^ ł ąd: Sprawi: stopień zdolności do sprawowa
nia urzędów sądowych klassy Ilgiej z p rzy  zwoi- 
' y n  dla krain użytkiem przyznanym zos ta ł .—- 

niejakiego czasu ogłoszono drukiem wiele 
dowodów, że Jedwabnictwo w naszym kraiu, 
może właścicielom ziemskim przynieść nieza
wodne dochody, ieżeli zasadzane będą białe 
morwy i uskuteczniać się będzm hodowanie 

Jedwabników. Ta nowa gałęź przemysłu większe 
może przynieść korzyści niż z roli. Już donie
siono że transport drzewek morwowych około 
Igo Maia nadejdzie do W arszawy zM anhejmu.
"— Do Księgarni i składu muzycznego G. S e n - 
new a lda  przy  ulicy Miodowej obok f ila rów , 
nadeszły z Kalisza : 1) Mazurek ułożony na pja- 
noforte, przez Michalinę C za jko w ską , ofiarowa
ny JPannie Pani: C ieszkow skie j, zł. 1. ^  W y 
bór muzyki ■'.granej w czasie przedstawień JP. 
Karola R a p p o  llarkulesa i Atlety, ułożone na
fortrp; z oryginalnej P ar ty tu ry ,  przez Karola
L ange , z ł .  3. —  Herkules R a p p o  wczoraj przed 
licznie przybyłem i widzami, okazyw ał swe za- 
dziwTaiące. doświadczenia, i został znowu p rzy 
wołanym; poiutrze daie ostatnie w tutejszej sto
licy' w idowisko. W  teatrze Kozin: p o N auce  mę- 

. ‘ om , przy wołana J Panna Ż uęzko w ska , a po Ż y 
wym nLebvs'Lciyku, JPP . M aicsk i i Szym anow ski. 
—  G azeta  m uzyczna  donosi z Paryża co nastęf-

pnie: „K oncert Pana L ip ińsk iego  b y ł  niezawo
dnie najbardziej zajmuiącym z tych wszystkich 
koncertów, które u nas tej zimy dawanemi b y ły ,  
również ieden z tych, na k tórych się najświe
tniejsza Publiczność najliczniej zebrała. Jakkol
wiek w sto licy  Francji nie mała iest liczba a r
tystów, którzy wielkiemi talentami swemi po
dziw sprawiaią, przecież mimo to, obszerna sala 
ratuszna przepełnioną by ła ;  albowiem Artysta z 
Północy, ten sam, który się w W arszawie z P a 
ga n in im  w zawód walki pójść nie lękał ,  nie mógł 
na siebie nieściągnąć uwagi w Paryżu. P. L ip iń 
sk i zadziwia nie tylko mocą i pełnością tonów, 
iędrnością i wytworną ogładą gry swoiej, ale 
oraz śmiałością rzadkiego rodzaiu, ktora^ u nie
go iest cechą wybornego sm aku , iak i ogni
stego wylania s ięy uczucia. Każde solo koncertu 
iego, każda odegrana warjacja, zostały praw 
dziwie grzmiącemi oklaskami zawdzięczone. Pa
ni D arus-G ras  razem z Panami Serd a  i R rod , 
którzy Panu L ip iń sk iem u  swemi p;ęknemi ta
lentami nie odmówili pomocy, dowiedli, że umie
ją cenić znakomitego artystę. Winniśmy toż sa
mo powiedzieć o Panu H abenek, k tóry na cze
le  swoiej dzielnej orkiestry  zdawał się czuć 
prawdziwe zadowolenie towarzyszyć artyście z 
zagranicy, i k tóry popisowy iego umiał nadać 
urok muzykalnej uroczystości.“

N iem cy -—  Donoszą z F rarik fortu , że w r ę .  
kodzielniach Belgickich zamówiono z W ło ch  
znaczną ilość sukna, które ma b y ć  przeznaczo
ne dla nrmji D o n  K a ro la . —  W  tych dniach 
cała rodzina R o tszy ld ó w  zjedzie się w F ran 
kfurcie, na wesele L io n e ld  z córką K aro la , Rct- 
s z y l d ó w .  Posag Panny młodej ma się składać a 
4 miljonów z łp .  Na tymże zjezdzie będą ważne 
narady. —  Xżę M e ter n ich  rozdawał w W iedniu 
20 z. m. iako K urator Akadcmji s. Anny, nagrody. 
Słychać, że pod dniem 19 z. m. wydano ze-
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zwalaiący dekret nadworny N. Cesarza pod 
względem dotacji poświęconej Jezuitom przez 
slachetuegq Patrycjusza A lb e r tyn ieg o  z Wero- 
ny .  W s k u te k  tego mogą Jezuici w Weronie 
seminarjum założyć, i tamże instytut wycho
wania młodzieży pod ich zarządem otworzony 
zostanie. Zw ierzchni-dozór nad tym instytutem, 
należy podobnie jak nad wszysłfeiemi innemi 
zaąładam , naukowemi i religijnemi w Monar- 
chji, do Ministra wyznań religijnych i tym spo
sób ęm zapobiega się każdemu obcemu wpływowi. 
—  Odkryto nareszcie zabójcę przed rokiem o- 
k  ropnie zamordowanego Pasterza w Jnsleiburgu 
Sprawca p rzyznał się do zbrodni, podaiac za 
p o w o d d o  tak szkaradnego czynu chęć nabycia 
sadła ludzkiego, gdyż s łysza ł  że s'wiece z nie
go robione czynią człowieka niewidzialnym!—  
Ostatecznie ogłoszono sejmowi W ęgiersk iem u , 
ze w sprawach tyczących się tego K rólestw a, 
Monarcha teraźniejszy używać będzie-takiego 
ty tu łu ;  „Ferdynand  Austrjacki Cesarz I ,  Król 
W ęg ie rsk i  V .“  —  Sejm teraźniejszy W egier-  
fiki ma b j ć  ukończonym J. 2 Mai a.

F ra n c ja .—  Na ostatnich posiedzeniach Jzby 
deput: przedstawiono proiekty skarbowe; rząd 
żąda kredytu przeszło pół 5ta miljona franków 
na ukończenie pięknych gmachów w P a ry żu .— 
Znaleziono teraz list, z którego przekonać sig 
można, ze B oaro  w uczestnictwie z Fjeschim  
b y ł  znacznie bardziej winnym niż dotychcza
sowe inkwizycje wykazały. —  Głoszono że się 
odb y ł  poiedynek między Marszałkami M ezon  
i  M onse j, lecz to iest plotka.

Król O tlo  usilnie prosił  swego 
o]ca, Kreta Baw arskiego , aby swój pobyt w 
Grecji p rzed łużył.  _  Nowy Poseł Francuzki 
im a ł  posłuchanie u młodego Króla, który od- 
dalaiącego się dawnego Posła P. R a en  ozdobił 
orderem Zbaw iciela^ —  Uankierowie Londyń- 
scy wznowili uk łady  z rządem Greckim  wzglę-
dem utworzenia banku narodowego Znowu
wojsko B aw arskie  walczyło z burzycielami spo- 
kojnosci; maią być użyte wszelkie s i ł y  dla ich

2e * * *  n̂ astnika-
lveif”d ^ a ’' p ‘i ?-cty  Pondyńskie doniosły w 
tych dm .cn  wiadomość odebrana z S y r i i  te  
J brahim.uwi źle sie p o w o d z i . - W  AnMii’ no

Silz Ceni> l‘SWT y’ * ieS‘C** Pai '4ziej żelaza.H iszpan ja  Oprócz Xigdza M a rin t wsła-
R a t o L ?  f* *  r  D o* K aro la  Xiadz
B u ta n e m ;  w a czy ł  już kilkakroć korzystnie 
niedawno naczele kilkuset „.I, ■ -i - y ’ sie kn aJ , • K,ułuset ochotmkow posunął
d a zanełni ^  Znajdoie
rych  w te n ° We,m ° chol" ik >™ ‘yoh któ- .y ch  w tej wyprawie utracił. -  Jenera ł  For-

K a S f r t ^ d  *V !t A*iean/ m ¥  P- zec iwtvauistom działać zacznie eskadra Angielska'.
Rozmaitości. —  W  miesiąci, Lutym, 1829 r 

.W W« ” « e c h  strzelec ieden spost/zdgł na po*.’ 
lowamu zaiaca u c z ą c e g o .  Zmieszał sie me-

i i . . . . ,  \„ri" t°j.7 .  r L T -  * “ *
S « ’ a "  7  * " i f . . .7.0 a!padł.  s trze lec ,  ,ak zwykle, chciał flintę prze- 
chędozyc dla świeżego naboiu, stanął, i ku zdo- 
byczy s w o i c i 7.   1 * _
k .  • • o  a i a n ż ł f ,  \  k u  Z ( J q
byczy swmiej z zadowoleniem spogląda. Lec 
takież by ło  ,ego zadziwienie, gdy' spostrzegł że 
stę zaiąc podniósł,  i uciekaiąc znoivu n ió s /d r u !  
giego żaląca na sobie. Strzelec w ystrze l,ł  z 
drugiej lufy, , zabił go. Nie dowierzaiac, aby 
mu znowu „,e wstał i nic uciekł, bieży c z ^ p . i  
dzey do mego , spostrzega, że leżą dwa za ące 
plecami do siebie ściśnione. Wziąwszy iedntgo 
za nogi, podnosząc g0, widział,  że by ły  grzbie- 
tam, do siebie zrosłe. A tak sig przekonał,  że go 
oko m e myliło, że połamawszy nogi ledncmu 
drug, o płoną wszy z p rze] g k n ien ia , na zd row i h'  
dobrze ucirka ł Te oba za,'ące miały życie 7u-  
p r ł ryę  oddzielne, , oba sig osobno karmie mu- 

Oddano go do najbliższego Muzeum zoo
logicznego, to iest do składu wszystkich osobli-

Pa°r,CL Pw 7 r ~  Municypalnosć miastaPaiyża ,est dawać straż do izby depu
towanych; czasem się zdiuza, iż sk ład  takoivej
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bardzo .  iesł zabawny ,  i t ak n. p. duis 21 M ar 
ca r.  b. byl i  na s t raży sami l i teraci .  Jeb do
wodzeń b y ł  c z łonek  opery komicznej ,  a na ie- 
dnytn pos t e runku ,  ko ło  któr ego P i e zy de n t  iz
by p r zechodzi ł ,  s t ał  iego kolega  z ins tytutu 
Pan SkiLb, dramaty  k,  i p r eze n to wa ł  p r zed  
nim brot? z na jwiększą  karnością  ż o ł n i e r s k ą .—  
Jeden dziennik Angielski  opowiada nas t ępujące 
zddrzeni e : Dwie  córki  znanego J en e r a ł a  Z a -  
w ala  wpa d ły  b y ł y  w r ęce  Krys tynosom,  s toją
cym za łogą  w B ilbao . Podczas codziennych po
tyczek z t y r a l j e r ami  Z a w a li,  uży wali K rys tyno-  
sowie tych  pan ienek  za t a r c z ę ,  b ior ąc  ich za 
wsze ze sobą.  Nigdy się nie mó g ł  Z a w a la  od
ważyć  żo łn ie rzom swoim rozkazać  s t rze lać  w 
st ronę ,  gdzieby córki  narażone być  mogły na nie
bezpi eczeństwo,  lecz z oburzeni em i na j t k l iwszym 
Salem odwraca ł  się zawsze  od t ak  zgroźnego w i
doku.  Któż zdoła  skreśl ić  okropność  po łoże
nia iego! Uczucie ojca srodze wa lczy ło  z powin
nością wodza.  Nieszczęś l iwy,  b l i skim b y ł  roz- 
pączy.  Po długi e j ,  s t rasznej  z s amym sobą wal 
ce post anowi ł  nareSzcie najs łodsze  uczucie po
święcić twardej  powinności! YV szale r ozpaczy 
Uporządkowa ł  swój oddz ia ł  i u k r y ł  go w chasz
czach pomiędzy  wioską G u en iika  i morzem.  U- 
wiadomieni  o tej z a s a d e t , Krys ty  nosow ie wkrót 
ce gościńcem nadeszl i ,  w iodąc,  iak zwyk le  dz iew
czynk i  na czele.  Próżna przezorność.  Ze łzami  
w oczach ro zka za ł  Z a w a la  żo łn i erzom swoim 
dać ognia na nieprzyiac i ela .  Niespodzi ewane wy.  
s t r z a ł y  pomieszały szyki  Krys tynosów,  co p o 
s t r z eg ł s zy  Z a w a la ,  sam na czele z pałaszem w 
r ę k u  da ł  znak do natarcia na przer ażonego  nie- 
pr zy i ac ie l a .  Do koła  padal i  żo łn i erze  w szer e 
gach Krys tynosów,  Dziewice -aś  obie oca l a ły  
łaskaw cm zrządzen iem Opatrzności .  Pob i c i ,  
s t rwożeni  Krys tynosowie  uciekl i  do miasta,  szczę
śl iwy Z a w a lą  w uścisku drogich córek u ży w a ł  
gajmilszej  r oz k os zy ,  na jp i ęknie j sze j  nagrody  
zwycigztwa ! —  W  roku  p r ze sz ły m wyszed ł  w 

* A/echlirtic  z d r uk u ,  s taraniem Pana I /anik ,  msza ł  
r zymsk i ,  p rawdz iwe  mi st rzowskie  dzieło sz tuki

d ruka r sk i e j .  Z og romnym koszt em drukowano  
go p rzez  3 lala.  Chcąc znal r ść  drugi e  podobne 
temu,  t ak  wspania ł e  i t ak pop rawne  wydanie  
dzie ł a  c za rnym i c zerwonym d ruk i em,  t r z eba by  
wrocic do czasów P la n ly n a , w połowę 16go 
wieku.  W  ciągu d ruku  poprawiało  go 4cb li

czonych,  a nako r j ec  polecono ieszcze p r z e j r ze 
nie onego uczonemu Xiędzu ; można tedy w y
danie to uw aż i ć  za zupe łn i e  wolne od pomy
ł e k .  Na domiar  p r z epy ch u  ozdobiono ten Msza ł  
] Orna pięknemi  rycinami .  — Na pewnym,  w zna
komi tym domu,  obiedzie w P a ry ż u ,  pewna b a r 
dzo znaczna,  lecz pros to-duszna Dama  obróci 
ł a  sję do T a lc jra n d a  , z temi dosyć n iep rzy -  
zwoi temi  s ł owy:  Mości Xiąże ,  m ia ł abym się za 
co u sk a r żać ,  da łeś  się i. t em s ł y s z e ć ,  że nie 
mam r o z u m u . , , Nies łuszn ie  mnie Pani obwi 
niasz , “  odpowiez i a ł  s t ary  dyplomata .  , , C a ł y  
świat  to powiada,  oprócz mnie i ednego . "  
Piszą z R zym u ,  że nad pomnikiem poety S zy -  
lara. iakaś nieszczęsna gwiazda przewodzi ;  za- 
ledwo bowiem model  ( k tó ry  się zaraz z począt 
ku swego postawienia b y ł  r ozwa l i ł )  p r zez  Pa 
na T orw aldsena  na  nowo ukończonym zost ał ,  
nieszczęście c h c i a ło , iż się że lazny p r ę t  pt  ze- 
g ią ł ,  i c a l e  dz ie ło po drugi  raz  w rozsyp  ru 
nęło .  Lubo Pan T o rw a h U m  nowej  się p r acy  

' podj ąć  nie leni , pr zecież ten p r zypadek  sp r a 
wi ł  n iemi ł e wrażenie  na umyśle  t ych ,  k tór zy  się 
wyst awą pomnika  t rudnią .

PR ZYIE CHA LI  do WARSZAWY.
Mikorski  J an  Hra: z Słubic,  Orset ty Józ: Dzie; 

eByszewa,  Choinutow Podpułko;  z Puław.
D O N I E S I E N I A .

W  domu pod Nr 404. przy Hiicy Krakowskie 
Przedmieście na przeciw Kościoła Sgo Krzyża,  są 
do wynaięcia każdego czasu P IW N IC E  2 dużo 
suche, kilkaset  beczek mieście mogące, zdatne na 
skład wina, miodu,  wódki i różnych towarów, wi
na węgierskie najlepiej w nich konserwuią sie i d o 
broci nabieraią.  Potrzebujący takowych Piwnic 
Zgłosić się zechce do właściciela lub rządcy il0rnu 
tamże inieszkniących. Są także wtyrnż* domu do 
naigcia każdego czasu w Otficynie i,a lin piętrze
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r .o Pr ° ^ 0 I E  P o r z 9d ne  świeżo o d m a l o w a n e  z K r  
C H E N K Ą ,  G O R A  i P I W N I C Ą .  KŁ“

W d o w a  p o d  Nr  1348, p r z y  u l i cy  M a z o wi e c k i e j  
i  K r ó l e w s k i e j  na  p r ze c i w  S a s k i e g o  P a ł a c u  są do 
w y u a i ę e i a  od  Sgo  J a n a  r.  b.  2 S K L E P Y  z 2tn» 
J z b a t n i ,  K u c h n i ą ,  P iw n ic a mi  2 ma na S k ł a d  UC '  i
k u s . , n k  i . b s ' . d , “ ; 2 r

& . «  ■ L r We, m a h 0 nl 0We > g us t o wn i e  z r o b i o n e  w 
f a s on ie  b a m b u r s k i m ,  w y ł o ż o n e  ż y ł k a m i ,  r o z e t k a -

; r f - . ! ! T t e . . " ą . c S T «  s a w ir & s
so n a , ° p r zSy u l i c y T l e i ' t  RaS' k ie ? 0 a t e r az  B« -  
cy  d o i .  Y E l e k t o r a l n *J P ° d  Nr  795, u  R z ą d -

* i 3 £ ' *  v *f P l l J B s  Ł a r e t » p o d w ó j n a ,  n o w a ,  k o l o r u  cie-
? n *£°* 1 l a t a r n i a mi  o k r ą g ł e m i ,  naj -  

H p m — ^ WLi s ze go  f a s o n u ,  i e s t  z wo l ne  r e k i  
v s u y  do s p r z e d a n i a ;  w i a d o m o ś ć  p o w z i ą ć

«k°i*r p o a  N r ' 749 K o r *e n n r ,n P - y  -U«y  R y m a r -

I mai<!cy d o Ł re  g r u n t a ,  ł ą k i
las  a n ?  t 3 ° b s =;e r n e > z a b u d o w a n i a ,  p r o p i n a c j ą ,  

ł T .  ’ 1 g o r z e l a n y  i i nne  d o g o d n o ś c i .  O d l e g ł y  
. * . od  W a r s z a w y ,  a ćwierć  o d  t r a k t u  Brze

s k o - L i t e w s k i e g o ,  i e s t  d o  s p r z e d a n i a .  O b s z e r -  

1 P r z e k o » a™  " a m i e j s c u  o d

iciP U k ć f» 'i0  P l lb , !c zneJ w i a d o m o ś c i ,  iż R u c h o m o -  
- n ^  K o p c r s z t y c h y ,  K o -
sz a w i e  p r z y  ifi’: A ’ ^  1 t -  P ‘ vv W a r -
d n i u  3 /1 5  Kwi e t n i a  ° f rodovve) w d o m u  Nr  *48 , w 
p u b l i c z n ą  L i c y t a c j a  0 P ° d z i n i e  11 z r a n a ,  p r z e z  

y 19 s p r z e d a n e  z o s t a n ą .

W i a d o m o  c z y ń C I i T  * o m o r " i k -
a mi anowi ci e :  B i ó l L  FKr!,łv,“ e z a i ę t e  R u c h o m o ś c i  
K o m o d y ,  L u s t r a ,  Ł ó ż k a  " « aP r ’ Er i < i 6 ł a ’ S to l ik i ,
1y» i t . p .  R u c h o m o ś c i ,  t a k o w e  t o  B|t r d u -

>-■ n  ■ ■ > W W a r s z a w i e  w O-g r o dz i e  Ba ga t e l a  z w a n y m  N r  1760 «
l u . po w e j  w d o i u  3 /1 5  K w i e t n i a  r  "b o ™  1 ■ 1U 
r a n o p r z e z  p u b l i c z n ą  L ic y t ac j ą  s p r z e d a * g o d z i n  e 10 

K r l u m ^ i  i ;  • ! •  P r *e<,*nemi  zos t ann .
w  i o M a r j t w t k t  A .  T .  p  w  M  ‘
W d n i u  3 /  5 K w i e t n i a  r  h „ j  ■ • ’.. » »rK

c z n ą  L i c y t a c j ą  s p r z e d a n e  bę d ą .
n t i - i  J o i e f a t  M a g n m k i  K.  T .  C .  W .  M. 

i a k o  t o* ° K°  CZ^ ,l i | ?  iz  p r a w n i e  z a i ę t e  R u c h o m o ś c i  
t P w W a r  P a ’ KrieS^  Sl l5ł ’ Ł u S l r a - dióżl ta,  i
w d n i u  3 A 5l 3K le V *1  Uli.C r  S ° leC 1,0<l Nr  2916-
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